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KURYER LITEW SKI.
W W iln ie  u> P o n ied z ia łe k  dnia  5 C z e rw c a  v. s. 18ЗЗ I i  oku.

B ry ta n ii w  nayobszernieyszey i  naybogats iey o i§ *  
ści A zy i .  (Pszcz. jP ó łn .)

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n h t - P e t e r  sb  u r g  d n i a  2 6  m a j a .

N a  t e r a ź n i e y s z e y  W y s t a w i e  u k a z a ł y  s i ę  n o ­
w e  r z e c z y  n a s t ę p n e :  1) M a c h i n a  p a r o w a  m o c n e -  
e o  c i ś n i e n i a  i  z e g a r ,  z r o b i o n y  w  S y b e r y i ,  w  l a b r y -  
k a c h  R z e c z y w i s t e g o  S z a m b e l a n a  I r  s i e w o io z s k ie -  
s o .  2 )  S i k a w k a  p o ż a r o w a ,  n o w y m  s p o s o b e m  u -  
r z a d z o n a  p r z e z  О Ь е г - b e r g  m i s t r z a  M e r d a  w  S t . -  
P e f e r s b u r g u .  3 )  W i e l k a  p r a s s a  t y p o g r a f i c z n a  d o  
d r u k o w a n i a  z a r a z e m  n a  o b u  s t r o n a c h  a r k u s z a  1 d o  
s z l i c h t o w a n i a  z  a n g i e l s k i e g o  m o d e l u  C k s a h s k i ę y  
A l e x a n d r o w s k i e y  R ę k o d z i e l n i .  4 )  P r e p a r a t a  c h e ­
m i c z n e ,  c h e m i k a  B e s s a  w  M o s k w i e ,  o )  K a m  l o ­
r a  c z y s z c z o n a  s p o s o b e m ,  w y n a l e z i o n y m  p r z e z  f a ­
b r y k a n t a  K a b i s z a  w  S t .  P e t e r s b u r g u .  6 )  N a c z y ­
n i a  g l i n i a n e  n a  w z ó r  a n g i e l s k i c h ,  z f a b r y k  K a i i z -  
c y  D w o r u  P o s k o c z i n a , w  b l i s k o ś c i  S t .  P e t e r s b u r ­
g a .  7 )  M a l o w a n i e  n a  s z k l e  p r z e z  o g i e ń ,  z f a b r y ­
k i  o d s t a w n e g o  J e n e r a ł - M a j o r a  O r ł o w a , w  M o ­
s k w i e .  8 )  S k ó r y , w y r a b i a n e  n o w y m  s p o s o b e m  
H a l a ,  w  S t .  P e t e r s b u r g u .  9 )  S i e r ś ć  k ó z  a n g o r -  
s k i c h ,  o b y w a t e l a  L e w i c k i e g o , z  G u b e r n i i  W o ł y ń ­
s k i e j ' .  10)  P r z ę d z a  z w e ł n y  w y c z e s a n e y ,  f a b r y k i  
T o w a r z y s t w a  w y r o b o w  h a r u s o w y c h  i  f a b r y k a n ­
t ó w  b r a c i  t ł u c z k o w y c h , w '  M o s k w i e .  11 )  C h u s t ­
k i  i  s z a l e  T e r n o  i  m a t e r y a  s z a l i ,  z  f a b r y k i  b r a c i  
B u c i k o w y c h ,  w  M o s k w i e .  1 2 )  K a m l o t y ,  m e r y n o ­
s y  i  s z a l o n y ,  z f a b r y k i  k u p c a  H a s s e l k a s a ,  w  R y ­
d z e .  i 3 ) J e d w a b ’  k a u k a z k i  s y r o w y ,  z a p r o w a d z e ­
n i a  R a d ż c y  S t a n u  R ę b r o w a ,  k r ę c o n y  n a  w y n a l e -  
z i o n e y  p r z e z e ń  m a c h i n i e  i  z n i e g o  m a t e r y e .  i 4 ) 
B l o n d y n o w e  c h u s t e c z k i ,  f a b r y k i  k u p c a  s ł k s i e n o -
    ^  , ( ;) С.Я7» s r e b r n a  f a s o n o w a n a  z
a t ł a s e m ,  f a b r y k i  R a d ź c y  R ę k o d z i e l n i c z e g o  K o n ­
d ra t jew a  , w  M o s k w i e .  16 )  F u l a r y ,  t k a n e  n a  
m e c h a n i c z n y c h  w  a r s t a t a c h ,  w  f a b r y c e  R a d ź c y  R ę -  
k o d z i e l n i c z e g o  B ite p a ia , w  S t .  P e t e r s b u r g u .  , , 17 )  
J e d w a b n e  b l o n d y n y  i  k o r o n y  z f a b r y k i  Z u r -  
dena  i  Jazdowskiego, w  S . n k t -  P e t e r s b u r g u .  18 )  
W a t e r - t w  i s t  , z p r z ę d z a l n i  P ó ł k o  w n i k a  U  o ł k o -  
w a, p o d  M o s k w ą .  19 )  N a b i j a n e  W  e l w e r t y d l a  B u -  
c h a r y i ,  w y n a l a z k u  b r a c i  P ro c h o ro w y c h , w  M o -  
s k w i e .  2 0 )  K o ł d r y  w s c h o d n i o  i n d y y s k i e  i  r ó ż n e  
m a t e r y e  d l a  A z y  i ,  z  f a b r y k i  k u p c a  K o td n ih o w a  
i  R a d ź c y  M a n u f a k t u r a l n e g o  U rusow a, w  M o s k w i e .  
2 1 )  B u k  m u ś l i n  i  c a l e  d e l i k a t n y  m u ś l i n  d l a  E u r o ­
p y  i  A z y  i ,  z f a b r y k i  k u p c a  P i o t r a  K arn ie jew a, w  
M o s k w i e .

—  W  w y ją tk u  z l is tu  p ryw atnego , pisanego do 
M o skw y  o M onarszym  obiedzie , na k tó ry  m ie li 
szczęście bydź zaproszeni p roducenc i, k tó rz y  z ło- 
J y l i  w y ro b y  swoje na teraźnieyszey W y s ta w ie  
(K u r . L it .  N . 16) m iędzy innem i pow iedziano, źe 
J k g o  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  Х і е г . і а  M i c h a ła  N i -  
k o ł a j e w i c z a ,  nie można b y ło  p rzyn ieść , gdyż to  
by ła  godzina jego snu. Teraz u p e w n iliśm y  się, że 
doniesienie to jest m ylne  ; zuaydu jący się bo­
w iem  na tym  obiedzie , m ie li szczęście w idz ieć  
w szys tk ich  W ie lk ic h  X ią ż ą t— nadzieję O yczyzny 
i  C e s a r z a ,  otoczonego całą J k g o  N a y j a ś m k y s z ą  F a ­

m i l i ą .
  Do dnia 21 maja weszło o k rę to w  do p o rtu

N arw sk iego  17, do R ew elsk iego po dzień 20 maja 20.
  W e d ł u g  p r y w a t n y c h  w i a d o m o ś c i  z T y  f l is u

z dn ia  27 k w ie tn ia , rozn ios ły  się tam pog łoski o 
p rzyg o to w yw a n iu  w  Treb izondzie  dom u i  maga­
zynów  d la  ang ie lskiey ko m p an ii hand low cy, k tó ­
re y  się spodziewają w  tym  roku . M ów ią , że zo­
stawać ona będzie pod opieką m issyi A n g ie ls k ie y  
w  P ersy i i  ma zam iar połączyć swoje o b ro ty  z 
dz ia łan iam i A n g ie lsko -In d yysk ie g o  hand lu , ażeby 
ty m  sposobem u s ta lić  potęgę handlow ą W id ik ie y

PParsfiawa d n ia  y  czerwca.
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M ia s ta  Stołecznego  

W a rsza w y .
O trzym ane p rzy  R eskrypc ie  K om m issy i R z | -  

dowey Spraw  "W ew nętrznych  , D uch ow n ych  i  
Oświecenia P ub licznego  z dnia 26 maja r. b. z D y -  
re kcy i P o lic y i i  Poczt N r 7068 (14998) obwieszcze­
nie,w przedm iocie zaw iadom ienia m ieszkańców tu -  
teyszych, o nayłaskawszem udz ie len iu  am nestyi, 
fcnaydującym się w  n ie w o li wojenney. Jenera łom , 
Sztaba-i-Ober O fice rom  , tudzież inn ym  w oysko- 
w ym  byłego W o yska  P o lsk iego  , oraz o pozwole­
n iu  pow ro tu  do rodz in , a k tó re  jest treśc i następu* 
jącey:

Kom missyą R ządowa S p ra w  W  ewnętrznych9 
Duehowny ch i  Oświecenia P ub licznego.

Ogłasza nin ieyszem  , jako now y dowod N a j ­
wspanialszego M o n a r c h y , iż  J e g o  C e s a r s k o  K r ó ­
l e w s k a  M ość ra c z y ł N a ym iło śo iw ie y  w  d n iu  2  
K w ie tn ia  r . b. wydać do M in is tra  S praw  W e w n ę - 
trz n y c h  Cesarstwa, następujące względem  jeńców  
byłego W  cyska Polsk iego postanow ien ie :

M anifestem  M o im  na d n iu  20 p a ź d z ie rn ik *  
18З1 r., dając N a jłaskaw szą amnestyą w szystk im  
mieszkańcom K ró le s tw a  P o lsk ie g o , przez in t r y ­
g i bun tow n ikó w  i  zbieg okoliczności w  u dz ia ł ro ­
koszu w ciągn ię tym  , n ie  w y łą c z y łe m  od tego do- 
bi odzieystwa wyższych O fice ró w  b y łe y  A rm ii P o l-  
skiey. Bez wtsględu na całą ważność ich  p rz e w i­
n ien ia , zw iększonego pogwałceniem  św iętości po­
łożonego w n ic h  zaufania, i  użyciem  powiel*zoney 
im  w ładzy  p rze c iw ko  prawem u R ządow i, zosta li 
uczęstn ikam i m iłos ie rdz ia , m n iey  w inn ym  okaza­
nego. — Całe ic h  ukaran ie  ograniczało się na od­
dalen iu  w  g łąb R ossy i.—  D ziś, gdy p rz y  pom ocy 
Boskiey i w y trw a ły c h  us iłow an iach  Rządu, daw - 
nieysza pomy ślność w  K ró le s tw ie  P o lak iem  co 
raz w idoczn iey  ustala się , i  k ra y  ten na nowO 
cieszyć się zaczyna tą w ew nętrzną  szczęśliwością, 
jaka przed re w o lu c y ą  b y ła  udzia łem  w szystk ich  
etanów , u zna ję , iż  można dozw o lić  ty m  osobom 
pow ro tu  do oyczyzny, ró w n ie  i  w szystk im  jeńcom  
w ojennym  : Jenera łom , O fice rom  w szys tk ich  sto­
pn i , i  w ojennym  U rzędn ikom  b y ły c h  w oysk  P o l­
sk ich , dotąd trzym anym  w Rossyi, w y jąw szy ty c h , 
k tó rzy  w esz li w  służbę A rm ii Cesarsko - R ossyy- 
skiey. Z u p e łn ie  p rzekonany jestem , iż , zostawszy 
uczestn ikam i pom yślności , ja k ie m i oj/czyzna ic h  
od okropności re w o lu c y y n y c h  w yba w io na , na no­
wo z a k w itła  , uczują w ca łey s ile  dobroć i  wspa­
niałość R zą d u , i  starać się będą (każdy w  sw oim  
okresie) zostać p ra w d z iw ie  uzytecźnem i cz łonka ­
m i społeczeństwa, n iezachw ianym i w  w ie rnośc i l  
p rzyw iązan iu  do T ro n u  , i  w y trw a ją  w  śc is łey U -  
leg lości p raw ey W ła d z y .

P r z e t o  z a l e c a m  W a m : 
t .  O głosić przez m ieyscow ych G u b e rn a to ró w  

C y w iln y c h , w szys tk im  Jenera łom , O fice rom  w szy­
s tk ich  stopni b y łe y  A r m ii  P o lsk iey , i  ludz iom  in ­
nych  etanów , po w z ięc iu  W a rs z a w y , z K r ó le ­
stwa Polskiego uda lonym , rów n ie ż  jeńcom w o jen­
nym Polskim , do służby R ossyyskiey nie uży tym , 
o n in ieyszey N ayłaskaw szey am nesty i i  dozw ole­
n iu  p ow ro tu  do oyczyzny.

2. W  yłączają się :
o) Jene ra ł D y w iz y i b y ły c h  w oysk  P o ls k ic h  

K ru k o w ie c k i, i  Jene ra ł b rygady M ic h a ł X ią -  
że R a d z iw i ł ł , k tó rz y  p o w a ży li się p rzy jąć  
N acze ln ic tw o  b u n to w n ic z e j a rm ii i  d o w o d z ili



n ią  p rze c iw ko  w oyskom  Cęsarsko - R ossyy- 
skirn, c i pozostaną do dalszego przeznaczenia 
na m ieyscach teraźnieyszego pobytu. 

h) P iętnastu O fice ró w  i  niższych stopn i lu d z i, 
z k tó ry c h  n ie k tó rzy  zostają pod sądem lu b  
śledztw em , a in n i ukaran i wysłan iem  w da­
le k ie  s trony , za w ys tę pk i popełnione podczas 
pob y tu  w  R ossy i, ludz ie  c i, względem k tó ­
ry c h  po ukończeniu  Sądu lu b  śledztwa, na­
stąpi osobne postanow ienie , zostaną w  dzi- 
sieyszem- swem położeniu.
3. U ło ż y ć  n iezw łoczn ie  rozporządzenie po­

w ro tu  tych  osób do K ró les tw  a Polskiego i  w ydatku  
na to potrzebnego, ze S karbu  Cesarstwa na rachu­
nek funduszów K ró le s tw a  Polskiego, zniósłszy się 
z M in is tre m  F inansów , takowe ułożenie przedsta­
w ić  do Mojego za tw ie rdzenia.

4. N am iestn ika K ró le s tw a  Polskiego zawia­
dom ić, o mającśm nastąpić pow rocie wspom nionych 
osób do K ró le s tw a  Polskiego, w  ce lu  stosownych 
z jego s trony w t  , m przedm iocie  rozporządzeń,

D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący :
(podpisano) H r .  Strogonow.

Radca Stanu, D y re k to r  W y d z ia łu
( p o d p i s a n o )  L ubow idzk i.

N acze ln ik  W  ydzia-łu (podpisano) Jonczewski. 
Sekretarz Je nera ln y : (podpisano) Aug. K a rsk i. 

N in ieyszem  do powsżechney wiadomości podaje.
W  f f 'a rs z a w ie  d. 4 czerwca 18ЗЗ r.

P e łn ią c y  obow iązk i W ojennego Je ne ra ł-P o lic - 
ineystra  czyn ney A rm ii i  V ice -P rezyden ta .— 
K o rp u su  Żandarm ów  P u łk p w n ik  Storozenko.

Sekretarz Greuae.
—  J. K .  W o ść , Jene ra ł A d  ju tan t, X ią że  A d a m  

V ł iir le m b e rg , w y je ch a ł do N iem iec.
  T ow a rzys tw o  Dobroczynności na zeszło nie-

dzie lnem  posiedzeniu ogółowego zebrania, u trz y ­
mawszy p rzy dotychczasow ych obow iązkach te- 
raźn ieyszy, c iąg łą  g o rliw o śc ią  odznaczający się 
sk ład  osób, do A d m in is tra c y i należących, te ty lk o  
m ieysca obsadziło na nowo, k tó re  od ostatniego 
posiedzenia ogólnego w ro k u  i 85o odbytego, za- 
w a k o w a ły . VV sku tku  tego w y b r a n i  została; Na 
Prezesa A d m in is tra c y i J a n  H r. Ł u b ie ń s k i, na za- 
stępcę Prezesa P ra ła t Tadeusz H r .  Ł ub ie ńsk i, Do 
W  yd /.ia łu  A d in in is tra cyyne go , a m ianow ic ie  do 
S ekcy i Funduszów , na C złonków  czynnych: Sza-  
teńsk i i  Lessel. Dó S ekcy i R achunkow ey f i z a r *  
kow ski• W y d z ia łu  Exam inacyytiego : Żelazo -
tvsk i i  Ję d rze j ewicz. Na Kassyera Jenera ioego Te­
o fili J a n iko w sk i. {G az. W a r .)

powagi Rządów. Poseł jen e ra ln y  Z w ią z k u  , H ra ­
b ia  Л ій п с к -В e llin g h a u se n , pow ró c i w k ró tc e  do 
F ra n k /o r tu .  {G a z . W a r .)

A  u s т  в т  A.
JT iedeń  d. 16 m aja .

Radca ta yn y  J. C. M . B in d e r ,  od jecha ł dziś 
rano do B e r lin a , aby należeć do uk ładów  od-by wa­
lących  się ta m , p rzy  pośredn ic tw ie  gabinetu P ru ­
skiego,względem  B e lg iysko  H o llende rsk iego  sporu. 
S łychać, że w  iy m c e lu i nadzw yczayny pełnom ocnik 
K ró la  H o lla n d y i p rzybędzie  do B e r lin a .  A zatem 
iest znowu w iększy powód do nadziei za ła tw ie ­
nia sporów B e lg ii i  H o lla n d y i, gdyż gabinet L o n ­
d y ń sk i , ma zam iar zm ienić swóy dotychczasowy 
sposób postępowania i  p rzy łą czyć  się do M ocarstw  
P ó łnocnych . G ab ine t F ra n cuzk i, uznaje może także 
za stosowne, ko rzystać z tey sposobości, d la  p rzy­
śpieszenia ugody dobrow olney, k tó ra  dotąd,pomimo 
•wszelkich środków  przym usu, me została zawartą. 

—  D n ia  зд  —
U k ła d y  Seymu W ę g ie rsk ie g o , od czasu o- 

• ta tn ie y  odezwy K ró le w s k ie y , pom yśln ie  się od* 
b y w a ją , i  jest nadz ie ja , że będą szybko i  skute­
czn ie  ukończone. .

W  naszey m arynarce  k u k a  zm ian będzie 
p rzeds ięw z ię tych . A r ty l le ry a  ma bydź pomnożo­
ną dw iem a nowem i kom paniam i. Służba morska 
zw raca teraz w ięcey uwagę rządu, i  będzie zna­
cznie u ła tw io n ą  i  ulepszoną.

W iadom ości o w yp a d ku  w yb o ro w  w  W u r -  
tem bergu  i  B a d  en, w ie lk ie  tu  s p ra w iły  w rażenie; 
lę ka ją  się tam b u rz liw y c h  rozpraw . W  razie po­
trzeb y , Z w ią ze k  n ic  n ie  zaniedba, d la  u trzym ania

T  U  R C r  A .
K o ns tan tyn op o l dn ia  u  m a ja .

D nia 6 b. m. S u łtan  w y d a ł następujący f i r -  
man am nestyi do W e zy ra .M ir im ira n ó w , M olbahów, 
R ad ych , N aibów , M usse lim ów , W ojewodów,, A ja - 
i j ó w ,  znakom itych  osób i  innych  u rz ę d n ik ó w  w  
JSato lii: “ O

„P rz y ją w s ż y  zapewnienie w ie rnośc i, uczyn io ­
ne przez N am ies tn ika  E g ip tu , M ehetneda Jjlego  
Paszy i  syna jego Ib ra h im a , użyczyłem  im  sw ą w y ­
soką łaskę . Posiadanie N a m ie s tn ic tw K re ty  i  E g i­
p tu  zostało M ehem edow i A le m u  po tw ierdzone. 
M ając wzgląd na osobiste jego prośby, ods tąp iłem  
mu pow ia ty  D am aszku , S y ry i , T ry p o lis , Seide , 
Safed, A le p p o , Je rozo lim y  i  JSaplus, w raz z o k rę ­
g iem  p ie lg rzym ó w  , i  dowódzslwem  w D zydd a . 
Syn jego Jb ra h im  Pasza, o trzym a ł na ftowo ty tu ł  
Szeika a l H a re m  M e k k i i  pow ia t D z y d d a ; prócz 
tego uczyn iłem  zadosyć prośbie, o odstąpienie po- 
"w ja ldA dana, pod ty tu łe m  M aohassel. P od ług  p rze ­
pisowy spraw iedliw-ości, ludzkości i  łask i postępu­
jąc, rozkazuję każdemu, k tó r ego się to dotyczy, 'aby 
w  różnych częściach J S a to lii, n ik t  z m ieszkań­
ców nie b y ł  ciem iężony, z powodu przeszłości, i  
poprzednie w yp a d k i puszczone b y ły  w  niepam ięć. 
W  y zaś oznaym iaycie moje wspaniałe zamysły, ty m  
w szystk im , k tó rzy  stoją pod waszemi rozkazam i, 
będziecie się s ta ra li uspokoić u m ys ły  w  tym  wzglę­
dzie i w sze lk ich  p rzyk ładać  macie us iłow ań, aby 
ze wszyskjch stron narodu, k tó ry  m i jest przez l$o - 
ga pow ierzony, o d b yw a ły  się m o d ły  za mą w y ­
soką osobę. D la  zawiadom ienia was o tem , n in ic y .  
szy firm an  został w ydany, w porozum ieniu  z modra 
M a f i i  - Szeryfem . O głosicie  w ięc wszystkim , k tó ­
ry c h  toi się tycze, mą w ysoką Wolę, uspokoicie m ie­
szkańców, i  nak łon ic ie  ich  do m odłów  za mną. Sta- 
raycie  się , abyście się do tego stosowali, i nie do- 
puszczayeie , aby k toko lw  iek p rze c iw  moim za­
m iarom  by ł.uc iem iężany.”  (Gaz. W n ~ )

G  B B C Y A.
AUgemeine Z e itu n g  zaw ie ra  dawnieysze p i ­

smo Rossyyskiego A d m ira ła  H icco rda , do F e ld ­
marszałka X ię c ia  U  rede, i  dwa lis ty  X ię c ia  G u • 
staw * И  rede  do swey m a tk i, (z N a u p U i z dn ia  
28 M arca i  4 W rze śn ia  18З2), jako dowód prze­
c iw  o b w in ie n iu , jakoby X iążę  G ustaw W rede, 
s ta ra ł się o o trzym an ie  godności P rezydenta  G re ­
cy i. {Gaz. W  a rs z )

P / R  \) S S Y.
B e r lin  d n ia  i  czerwca.

Gazeta m in is te rya ln a  zawiera, co następuje: 
,,O trzym aliśm y w iadom ości z Londynu  , że w y ­
m iana ra ly f ik a c y i k o w e n cy i z dn ia  21 nastąpi­
ła  pomiędzy X ię c ie m  T a lleyrandem , Lordem  Pal- 
merstonem i  P. Dedel dnia 29 t. in Bezpośred­
n io potćm podpisano rozkazy do zn iesienia em ­
bargo, i  Wysłano je do w szys tk ich  portów . P . 
W ito k s , w ys łan y  od P. V an  de W e  je r, p rz y w ió z ł 
R ządow i tę w iadom ość, (z Gaz. Godzien. PVar.)

N i e m c y .
S p e je r dn ia  28 m a ja .

D ziś rano będący tu  na załodze s trz e lc y  
p ies i i  kónn i , u da li się do JSeusfadt i  M a m ­
bach, d la  zapobieżenia w szelk im  n ie -pokoynościom , 
żayść mogącym dziś, jako w dn iu  roczn icy  u ro ­
czystości H am bachskiey. {z Gaz. ѴУarszi) 

M o n a ch iu m  d. sg m a ja .
P. G hateaubriand p rz y b y ł do W a ld m iin -  

eben, gdzie oczekuje na paspoita z P ra g i, dokąd 
jedzie w zleceniach X ię ż u e y  B e r ry  do K a ro la  X , 
i  do jego rodz iny.

M ó w ią , iż  posłano rozkazy do szw adronów  
jazdy, znaydujących się p rz y  B aw arsk im  k o rp u ­
sie w  G r e c y i) aby n iezw łoczn ie  p ow ra ca ły  do 
oyczyzńy*



K o lon ia  d n ia  28 md ja .
N aczelnie D ow odzący ósmym korpusem  a r­

m ii , Jenera ł jazdy, Baron B o rs te ll, p rz y b y ł tu  
dz is iay, a jutro o d p ra w i przegląd w szystk ich  sto­
jących  tu  woysk. (z Gaz. Godzien . W a rszu w .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  2$ m a ja .

P, M aze l uda ł się onegday z odpow iedzią 
K ró la ,  na pro pozy cye Londyńsk ie  do A n g li i .  I  
obcy Posłow ie w y s ła li gońców do sw ych  D w o ró w . 

— D n ia  5 i  - 
D ziś o trzym a ł rząd przeż statek p a ro w y . B a -  

іаѵ іег  z L o n d y n u , zamienione ra ty f ik a c je  um owy, 
zaw artey tamże dnia 21 b. m. z A n g lią  i  F rancyą . 

A m s z te rd a n i d. 28 m aja.
D oszliśm y już do tymczasowego pokoju: dz i- 

sieyszy H an de lsb la d  donosi w  te y  m ierze, Co na­
stępuje : ,,Z n iew ym ow ną  radością donosim y, ze 
p rzedugodny tra k ta t k tó ry  został przez R e fe ­
rendarza M a z e l z L o n d y n u  do D a g i  p rz y w ie ­
ziony, w  p on iedz ia łek  dnia  27 m. b. jest przez 
J. K . M . po tw ie rdzony, i  że ra ty f ik a c y a  tegoż je ­
szcze dnia została przeż statek rządow y do L o n ­
dynu  przesianą. Zezw olenie K ró le w s k ie  ty c z y  
się tak objaśniającego a r ty k u łu  dodatkowego, jak 
i  samego tra k ta tu . Jest nam rów n ież  m iło  zape­
w n ić  z w iarogodnego źród ła  , że p rzystąp ią  n ie ­
zw łoczn ie  do u k ła d ó w  nad zawarciem  ostatecz­
nego tra k ta tu , i  mamy powód do nadzie i, że u- 
k ła d y  te uskutecznią  ostateczne za ła tw ien ie  k w e -  
e ty i B e lg iysk ie y .“  (z Gaz. W a rsza w .)

В г и х е ііа  d. 28 m aja .
K r ó l  Udał się wczora w  tow arzys tw ie  sw e ­

go w u ja , X ię c ia  Reuss L o h e n s te in -E te rs d o rf do 
LÓwen, d la odp raw ien ia  przeglądu, nad sto jącem i 
tam obozem woyskami.

W  A n tw e rp ii , znowu n iek tó re  niespokoyno- 
ści m ia ły  mieysee: gdyż b ito  osoby noszące ua u- 
l ic y  b ia łe  kapelusze pod pozorem, że to jest zna­
k ie m  stronn ic tw  a O ianżystów.

— D n ia  2Г) —•
K r ó l  p o w r ó c i ł  w c z o r a y  w  w i e c z ó r  Z obożu 

pod D ie s t do В г и х е ііі.
Jederi dz ienn ik  tu leyszy thów i: „ K u r y e r  ga­

b ine tow y f f  i / to c k x , tid a ł się onegday ztąd do 
L o n d y n u , i  jak s łychać, p rzyw iez ie  odpow iedź rzą ­
du  na osta.nie p ropozycye H o lła n d y i, k tó ra  z »a- 
ezey strony umiała bydź odm owną.”  (z Gaz. W  a r.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  24 m a ja .

Gazeta C o u rr ie r  donosi: , ,T ra k ta t  op ieku ń ­
czy  dla B e lg ii uważać można za za w a rty  , lecz 
w ew nętrzne  n iepokoje  w  B e lg ii,  zdają się dop ie­
ro  rozpoczynać. C a ły  k ra y  w zburzony zosUł г 
pow odu  n ow ych  w ybo ró w .

— D n ia  26 —
W  S he ffie ld  o d p ra w iło  się zgromadzenie ta ­

mecznego po litycznego  to w a rz y s tw a , k tó re  pod­
p isa ło  prośbę do K ró la , o zniesienie teraźnieysze- 
go m irm te ryu m ; p rzy tom nych  b y ło  600 osób.

Gazeta C o u rr ie r  czyn i uw agę , iż  z p rże ło - 
źoney w  izb ie  wyższey korrespondejncyi o f ra n ­
cu z k ie y  w y p ra w ie  do A lg ie f l i  , k to re y  powody 
w y m ie n ił X ią żę  Polignac, zupełne zniszczenie roz­
bo ju  m orsk iego , c a łk o w ite  zniesienie n ie w o ln ic ­
tw a  chrześcian, i u w o ln ie n ie  chrześciańskioh mo­
cars tw  nd p łacen ia  haraczu A lg ie ro w i, n ie da się 
n ic  o w łaśc iw ych  zam iarach F ra n c y i w yjaśn ić, i  
może ty lk o  do tego posłużyć , że w ykaże d y p lo ­
m atyczne o b ro ty  , przez jak ie  gabinet Po lignaca; 
zapytyw an iem  H rab iego  Aberdeen p o tra f i ł  się w y ­
w inąć .

—  D n ia  28
Znaydujące się tu  pod embargo o k rę ty  h o l-  

lendersk ie , czyn ią  już przysposobienia do o d p ły -  
n icn ia ; co c h w ila  spodziewają się rozkazu p o w ró ­
cenia do swego k ra ju . [G az . Codz. W a r .)

D ziś obchodzono im ie n in y  K ró le w s k ie . X ią -  
żę G-leanu  p rz y b y ł w  powozie K ró la  w raz z X ię -  
c ien  T a lle y ra n d .  X iążę  B ru n ś w ic k i b y ł  także 
р П у з т п у ш .

Na ba lu  dziecinnym , danym  przez K ró le w a tw ó  
d n ia  24 w  uroczystość u rodz in  X ię żn e y  W ik to -  
r y i ,  so lęu izantka p rz y b y ła  w raz  z swą m atką, X ię -  
źną K e n t ,  w  sukn iach  z m a te ry i z fa b ry k  A n ­
g ie lsk ich .

P rzedugodny tra k ta t z H o lla n d y ą  za w a rty ; 
jes t w  rzeczy samey ten , k tó ry  b y ł  już dn ia  »4 
lu tego proponow any przez A ng ie lsk iego  i  F ra n ­
cuzkiego pełnom ocnika.

Oboje K ró le w s tw o  będą po ju trze  u A r c y - B i-  
skupa C an te rb u ry  na obiedzie. K r ó l  na posłucha­
n iu  przeszłey soboty ó zna ym ił mu, iż  go o d w ie ­
d z i; p ie rw szy raz M onarcha ten , od w s tąp ien ia  
swego na tron  , odw iedza Prym asa A ng ie lsk iego . 
A rc y  B iskup zapros ił M in is tró w  i  w ie le  znako­
m itszych  osób na tę ucztę.

X iążę O rleanu, p o w ró c ił w czo ray  pó p o łu ­
d n iu  o godzinie З с іе у , z pod róży  sw ey do L o n ­
dynu .

W  C ity  biega w ie ś ć , że w Coves oczekują 
800 lu d z i woyska F rancuzk iego , mającego się z łą ­
czyć z w ypraw ą  do L isb o n y , pod K a p ita n e m  N a -  
p i  er.

—  D n ia  5 i  ' —
W  skutek r a ty f ik a c j i  przedugodnego t ra k ­

ta tu  nadesłane j z H a g i , przez rozkaz gab ineto­
w y  z dnia  2<yb.m. w  wczorayszey G azecieN  a d w o r-  
ney ogłoszony, embargo na o k rę ty  H o lle u d e fs k io  
w  tu teyszych portach  zostało zniesione, (z G az. 
W a rs z .)  _________

F* h a if o x  a .
F a r y z  d n ia  22 m a ja .

Ń ie ty lk o  P edro iśc i, ale i  M ig u e liś c i re k r iR  
tu ją  swe w oyska we F ra n c y i ; m iano już p rz e ­
szło 1,000 lu d z i po w iękśzey części z b y łe y  g w a r­
d y i C esa rsk ie j zawerbować d la  D o n  M ig u e la •

—  D n ia  24 —
M in is te ry u m  w ezw a ło  o k ó ln ik ie m  w szy­

s tk ich  P re fek tów , aby p rzes ła li lis tę  im io n  tych. 
u rzędn ików , o ffic e ró w  i  u rzę dn ików  g w a rd y i na- 
rod ow e y, k tó rzy  p re num eru ją  na d z ie n n ik i N a ­
t io n a l  i  T rib u n e , i  na leże li do sk ład ek  do k a r , 
na któ re  te d z ie n n ik i k ilk a k ro tn ie  b y ły  skazane.

  U  n  L U . Z 5 '

Jedna z g aze t, zaw ie ra  bardzo sk w a p liw ą  
wiadomość, iż  ra ty f ik a c y a  K ró la  H o lła n d y i,  ju£ 
w czoray tu p rz y b y ła . K r ó l  u d z ie li ł  w czoray  H ra ­
biemu de M erode  posłuchanie.

Dziś rano u M arsza łka  S oult, odby ła  się ko n ­
fe re n c ja  , m iędzy X ię c ie m  B r o g l ie , a H ra b ią  
Pozzo d i B o rg o , k tó ry  m ia ł dw ie  no ty  podać.

  D n ia  26  —
Oyciec X ię ż n e y  B e a u fre m o n t , u ża la ł się 

wczoray w  Iz b ie  P a rów ; na w ieść przez F r a n ­
ce Nouve/le  rozszerzoną, jakoby H ra b ia  L u cch e s i-  
P a l l i , w ys iad ł u jego c ó rk i.

Dziś rano Poseł D on  P e d ra  m ia ł pos łucha ­
n ie  u X ię c ia  B ro g lie  , na k tó re m  m ia ła  byd» 
m owa, o za liczeniu  io,Óoo,obo fr . ,  ze s trony  R z ą ­
du F rancuzkiego  dla D on P e d ra .  ̂

K ró l L u d w ik  F i l ip , w  osta tn ich  dn iach , k i l ­
ka k ro tn ie  rozm aw ia ł z Posłem  P ap iezk im  , i  o - 
sobiście z tyrriże rozpoczął umowę, w  sku tku  k tó -  
re y , A n kon a  ma bydź przez woyska F ra n cu zk ie  
upuszczoną. S ły c h a ć , że ak t tego się tyczący, 
k tó ry m  w p rzó d y  inne  jeszcze D w o ry  mają bydz 
uw iadom ione , został już u dz ie lo ny  P os łow i A u -  
s lryack iem u  H rab iem u A p p o n y  , k tó ry  z zado­
w oleniem  go p rz y ją ł, (z Gaz. W a rsz .)  . . . . . . . .

Gazeta Q uotidienne  zapow iada, iż  umieszczać 
bedzie ko leyno a r ty k u ły ,  udowodniające, iż re w o - 
lucya lipcow a  w szystk ie  rządy 1 k ra je , k tó re  eią 
do niey p rz y łą c z y ły , ty lk o  nieszczęścia nabaw iła , 
g d y  p rzec iw n ie  położenie rządów ,któ re  się w s trz y ­
m yw a ły , stało się daleko lepszem. (z Gaz. Godzien«
W a rs z .  .

—  D n ia  27 —  . .
Jeden z D z ien n ików  P a ry z k ic h  p isze: ьН а  

nie iakiego czasu w idać  w  oknach tu te js z y c h  s k le ­
pów  ry c in , p o r tre ty  K a ro la  X , o ko ło  k tó ry c h  
pub liczność s p o ko jn ie  p rzechodzi. Ja k  się czasy 
zm ien ia ją !



P odług  31es*ag&rt Jenerał G u illem ino t I6~ 2>U osądzonych za czasów re s ta u ra c ji oby-
.».$ ыгазь n iezawodnie m ianowany Gubernatorem  w a te li, za przestępstwa p o lity c z n e , przeznaczo­
n e ™ ,  k tó re  tez p rzy ją ł- .»•■<> teraz summę 8<>,ooo fran .; do rozduelem a te y -

T ow arzys tw o  emanoypacyi po lityczney r e - j  ze m ianow ał M in is te r  sp raw  w e w n ę trm ych  K o m - 
£ormv P arlam en tow ey i E lek to rah .ey  we Fran-> missyą, składającą się z M arsza łka  G erard, jako 
<Bvi odby ło  przed k i lk u  d n iam i zgromadzenie, i  Prezydenta, X ię c ia  Choiseul, Barona Bignon, Je- 
obra ło  Ѵ ісе -H rab iego  C ha teaubriand  swym  P re - nera ła  D id ie r  i  D eputow anych  Dellessert , M a - 
aesem X iąże  F i t  z James zaym ie krzesło P reze- d ie r  de M on tjau , Sappey i  V iennet, która  od igo 
sowskie aż V ic e  H ra b ia  pow ró c i z P ra g i.  czerwca, ty lk o  za złożeniem  dowodów, rozdawać

Z  D epartam entów  po łud n io w ych  Rząd o- będzie z tey summy stosowne w sparcia, (z Gaz. 
t n y m .t  n iepom yślne w iadom ości we względzie Codzien. H a rs z a w .)

>9 i K a ro lis tó w , W  c i^gu  narad nad zaręczeniem pożyczki
e iy n n o s c ^ ^  ^  G h a r 'iv a r^  d o łą c z y ł wczoray r y -  G reckieyU eden członek Iz b y  D eputow anych rz e k ł, 
eunek przyszłego obw arowania  / 'a r / l a ,  i  sposób, iż w p ły n ie n ie  do U arda n e llów  zostało eskadrze 
w  ia k i ma bydź ono użyte. L  fo rty f ik a c y y  w idać F rancuzK iey wzbromonem. T w ie rd ze n ie  to , X ią -  
.trz e la n ie  do s to licy . . . ośw iadczy ł za bez»,i.adne. G dy ,ednah

Jako mieysce zbiorow e dla rek ru tów , zatną- k i lk a  D z ie n n ikó w , a m ianow ic ie  C o u rr ie r  I ta n -^  
en ie tych  d la  a rm ii Don P ę d ra , oznactono la  R o- ęais, wczoray p o w tó rz y ły  toż tw ie rd z e n ie ; dzis 
®. X.* . ■  Д no-ipluk ihb s ta tków . M o n ito r  na nowo nayus iln iey  ie zbiia.

Nem ours

m a tam p rzyb yć .

iego L u c -
am p r zy wy v. chesi- P a l l i ,  została rozszerzoną przez osobę, k tó -
S łychać, że M in is te r  spraw  zagranicznych, ra  w  różne m ieysca porozsyła ła  b ile ty  w izy to w e  

zaraz po p rzy jęc iu  jego budże tu , uda się w po- z jego im ien iem , 
d róż do k ą p ie l. fiząd  chce zn a jdu jącym  się w  S zw aycary i

W zg lędem  przedugodnego trak ta tu  m iędzy w ychodcom , ty lk o  pod tym  w arunk iem  zezw o-
H o lla n d y ą a  Belgią, m ów i M essager: „P o  trzech  l ic  pow ro tu  do F ra n c y i, aby się uda li do jd lg te -
le tn ic h  u k ła d a c h , z k tó rych  w y p a d ły  dwa tak ru ,  d la  służenia tam w  le g ii cudzoziemców, (z Gaz.
nazwane ostateczne  akta , w idz iem y się teraz za- W a rsza w .
prow adzen i do tymczasowości, gdyż n ik t  n ie m o - 
le  się m y lić  względem  m yś li, zaw artey w  p rzy-

D n ia  3o
W c z o ra y  w  po łudn ie  p rz y b y ł K r ó l  do m ia- 

i • n i  4 . . .  u : ------ H rab iem u
rzeszło 

do W ie -

p rzyw róconą  K ró lo w i И  i!he łm ow i, m usi się o- 
graniczać na w arow n iach , k tó re  posiada, a z k tó ­
r y c h  trz y  należą do B e lg i i ,  aby zawsze bydź H  i Z P  A 5  r  A .

І ^ а о а ѵ 4 П і п І е « . 1. е « ж Г т о Х  ’  J n i q  z d z i a t a ć  n i e  т с З е ,  p o s l a n o w i t  » i , e  o d j e e h a d .
ł lo l la n a > ą  __  & , l{a  J<5 __ G dy J. K . M . na to oświadczenie nu me odpo-

H ra b ia  L u c  chesi P a l l i  o d p łyn ie  w raz z X ię -  w iad a ł, Pan C ann ing  m ia ł żądać o swe paspurta.
2ną* żądać jednak będą od n iego, aby podpisa ł W  hotc iu  jego czyn ią  już przygotowania do oc-
m e try k ę  urodzenia m ło d e j A n ny  M a ry i R oza lii, ja z iu ,  k tó ry  na dzień 20 jest przezmczony. P-
U  Gaz. f 7 a rszaw  ) C a n n in g  tymczasem o d b y ł podroż do w szystk ich

M arsza łek M aison odjechał do Karlsbadu; tam ków  K ró le w s k ic h , może dla zostawienia eza-
użvw an ie  tamecznych k ą p ie li polecone mu jest su M in is tro w i, aby się maczey nam yś lił; k to  je-
przez le ka rzy . Za miesiąc pow róc i tutay dla o- dnalc zna stałość P. Z e a , w ie  zapewne, że n ie  w
debran ia  s w o i c h  in s t ru k c ji ,  i  udania się na swo- swych postanowieniach me zm ieni.
ją  posadę poselską do Petersburga. — D n la  20 "”

Z  M a d ry tu  donoszą , Że dnia 20 czerwca Odjazd Pana S tra tfo rd -C a n m n g  oznaczony
©głoszona będzie amnestya bez w y ją tk u , a za tym  jest na p rzysz ły  czw arte k . Baronet n ie  ma byd* 
także d la  P. Calomarde ; w ą tp iem y jednak , aby konteńt i  swego poselstwa, (z Gaz. W a r  ) 
eję  rozciągać m ia ła  na M inę , Quiroga i  in n y c h .

—  D n ia  29 —
W c z o ra y  w ys łano  u rzędn ika  z m in is te ryu m

Spraw za g ran icznych , z poleceniam i do W ło c h ; —    - — , - -
w ie z ie  on do T u ry n u  depesze dla naszego Posła, po p rzyb yc iu  eskadry Sardyńsk iey, pod dow odź, 
zkąd udać się ma do R zym u i A nkony. Jego po- twem K o n tr -A d m ii ała H rab iego  T ir y ,  _ p rz y ją ł 
eelstwo spowodować m ia ła zawarta kowencya po- u lty m a t, podany przez nasz rząd, i  ze zw o lił na zą- 
m ię d /y  D w oram i W ie de ńsk im  i Sardyńskim , k to - dane zadosyć u czyn ien ie . (Gaz. W a r .)
re y  przedm iotem  ma bydź zbudowanie nadgra- ----- ------------
n iczney w a r o w n i ,  n a p r z e c i w k o  Simplonu. I n d y e  W  s c h o d n i e .

Onegday zg rom adzili się u K ró la  w N e u illy , W  K a lku c ie  dnia 10 l i s t o p a d a  odb y ło  się zgro-
M in is te r  B e lg i js k i i  H r . M o n ta liv e t, Pan Fa in  madzenie, około 4oo n a jzna kom itszych  т іе м к и п -  
i  Baron Schónen. Naradzano się względem po- ców , pochodzenia In d y js k ie g o , d la  naradzenia się: 
eagu K ró lo w e j B e lgów , i  nad rek lam ac jam i czy jak im  sposobem nay lep iey  m ożnaby okazać w zdzię -

. " t r  '  1 1 11 -    1 n c i q H -rl ń w  ___

W ł o c h y .
T u ry n  d. 2З m aja .

Gazeta N adw orna  donosi , że B e y  w  T a n i* ,

dow ey P a ryzk ie y . Od niejakiego czasu podało ję tą  została. (G az. ЛЛ a r.)  
się w ie lu  kapitanów  dym isy i.

C ta s  O b te rw a cy i.
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